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OGŁOSZENIA.
Reklamy: zaa jeden wiersz 

gannontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop,, każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiers: 
15 kop.

■ Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codzienni dc 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poł

Wschód słońca o gódzime 6-ej minut 53. 
Zachód , . 4-ej , 31.
Długość dnia godzin 9 , 41.
Ubyło .___ . * 7 ____Ł

PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy.

Chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i świętą ra­
no. a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru gió-

Oddzielna przedpłata na do. 
datek poranny przyjmowaną byl 
nie może. _________

Dziś: Wolfganga B.
Niedziela: W W. Święt. 
Poniodział.: Dzień Zaduszny. 
Wtorek: Huberta Bisk.

Wschód księżyca o godzinie 3 minut 59 
Zachód , ,4,8
"WysokoSd wody na Wiśle stóp 1 oni i 4, 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 3 ' R.

Sekundycje biskupa.

kalendarz.

Imiona słowiańskie: Dziś Godzimira; jutro Warcisława.
Zgromadzenia: Walne zebranie opiekunów i opiekunek ubo­

gich cyrkułu prazkiego w sprawie wydawania bezpłatnych 
obiadów ubogim tegoż cyrkułu w czasie nadchodzącej zimy. 
{Lokal rady opiekuńczej cyrkułu XII-go na Pradze.) — Posie­
dzenie członków dozoru cmentarza powązkowskiego. (Kance­
laria zarządu cmentarza za rogatką powązkowską—12 w połu- 
dnie-)-Sesja zgromadzenia majstrów rymarskich. (Mieszka­
nie startego, Wspólna 27—4 po południu.)—Miesięczne Ogól- 
ne zebranie członków Towarzystwa ogrodniczego. (Resursa 
kupiecka—8 wieczorem.) — Posiedzenie członków sekąji V-ej 
handlowej Towarzystwa pizemy-łu i handlu. (Gmach Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. 8 wieczorem.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
kowskie-Przedmieście Jś 15—°d godz. 10-ej rano do 5-ej po 
południu.) •— Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej­
ski—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.) —- 1\ ystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Swiat 71*27—od 10-ej ra­
no do 7'/j wieczorom.) —; '* ys,awa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk.- Przedni. 7ś (iO—od lU-ej rano do 4-ej 
popołudniu. W ejście bezpłatno)

Teatry: Wielki: dziś „Gizclla" (z udziałem panny Karoli­
ny Elia), oraz .Zemsta bogini"; jutro .Królowa Saby" (zu- 
działem panny Adriany Busi i p. Emanuela Suagnes);—R o z- 
maitośei: dziś „Przeszkoda* (pierwszy raz,); jutro „Prze­
szkoda";— Lotni: dziś „Wico-admirał"; jutro ,Wice-admi- 
rał*. (7*i wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 10214 rs. 75 k. (Po­
życzki wydawane będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
8-ej po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 
godz. 9-ej rano do 1-ej po południu.)

W dnia dzisiejszym za zezwoleniem władzy, bę­
dzie obchodzony w katedrze sejneńskiej jubileusz 
50-letniego kapłaństwa zarządzcy djecezyj J. E. księ­
dza Piotra Wierzbowskiego.

W uroczystości tej zwanej sekundycjami, tak jak 
pierwszą Mszę po wyświęceniu mianują prymicjami, 
bierze udział duchowieństwo dość rozległej djecezji 
sejnejskiej. .

Pasterz djecezji J- ksiądz Wierzbowski uro­
dził się w dniu 14-ym lipca 1818 go roku, jest więc 

pod względem wieku ze wszystkich obecnie żyją- | 
cych w Królestwie biskupów, najstarszym.

Odebrawszy staranne wychowanie w zamożnym ' 
szlacheckim domu rodziców, bezpośrednio po ukoń- , 
czeniu szkół średnich, wstąpił do seminarjum, które ( 
według opinji współcześnie kolegujących alumnów i 
chlubnie przeszedł i w 1841-ym d. 31-go paździer­
nika otrzymał święcenia kapłańskie.

Młody kapłan przechodził w hierarchicznym po­
rządku obowiązki wikarjusza w różnych parafjach, 
administrował następnie kilku z kolei kościołami, aż 
nareszcie otrzymał probostwo w Suwałkach.

Było to, z uwagi na siedlisko władz administracyj­
nych i sądowych całej gubernji, najważniejsze pro­
bostwo, które zazwyczaj oddawano zasłużonym ka­
płanom, członkom kapituły katedralnej.

Na tem stanowisku ks. Wierzbowski zjednał so­
bie zaufanie parafjan i władzy duchownej, z którą 
pozostawał w ciągłym związku, jako dziekan i kano’ 
nik kapituły, dość często do Sejn przyjeżdżający.

Kiedy więc po trzechletniej przerwie, spowodowa- ! 
nej zgonem ś. p. biskupa Łubieńskiego, członkowie 
kapituły w d. 23-cim lutego 1872-go r.. zebrali się 
dla obioru nowego pasterza, jednomyślny wybór 
padł na proboszcza suwalskiego.

Nominacja Stolicy Apostolskiej za zgodą Monar- | 
szą nastąpiła 25-go sierpnia, a konsekracja nomina- 
ta została dopełnioną tegoż roku d. ó‘-go pażdzier- ■ 
nika.

Wszyscy doskonale pamiętają, jak nowy biskup j 
w dniu 28-ym października 1872-go r. odbył do ka­
tedry uroczysty ingres, zapewniając w dłuższem 
przemówieniu do wiernych djecezjan, że dołoży 
wszelkich starań, aby ich potrzeby religijne były 
zaspokojone. . .

Pełen energji pasterz, w początkach rządów bi­
skupich odbywał liczne wizytacje po parafjach, 
wchodząc szczegółowo w potrzeby każdej świątyni 
i nie jeden kościół chylący się do upadku, a dziś 
odrestaurowany, zawdzięcza to inicjatywie i zachęcie 
biskupa, umiejącego zawsze skłonić parafjan do 
dbałości o przybytek Pański.

W ostatnich czasach J. E. ksiądz Wierzbowski co­

kolwiek podupadł na siłach i rzadko bardzo wyjeż­
dża, a ten upadek jest widoczny po ?gonie sufraga- 
na djecezji, nieodżałowanego ś. p. biskupa Józefa 
Hollaka, z którym dzisiejszego jubilata łączyła ser­
deczna zażyłość.

Na uroczyste sekundycj e podążyło do Sejn wielu 
kapłanów i z innych djecezyj, a od osób pozostają­
cych z jubilatem w stosunkach dawnej znajomości 
lub przyjaźni, wysłano listy i telegramy gratula­
cyjne.

Miejscowe duchowieństwo składając życzenia pa- 
sterzowi-jubilatowi, wyraża je w słowach: ąuem De­
us incolumen ad multos servet annos.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
<=> Now. wr. donoszą, iż polecono zarządzającym 

izbami skarbowemi zwołać w tych czasach zjazd in­
spektorów podatkowych, w celu wspólnego opraco­
wania nowych instrukcyj dla tych ostatnich.

Grazdanin w oddzielnym artykule zaprzecza 
pogłoskom, obiegającym na giełdzie petersburskiej, 
jakoby projektowane było zastosowanie nowych 
środków represyjnych przeciwko żydom. Gazeta 
petersburska twierdzi, iż pogłoski te rozsiewane 
są w celach spekulacyjnych przez grających na 
zniżkę.

Donosiliśmy w swoim czasie o pociągnięciu 
pewnej liczby kapitalistów, posiadających sumy by- 
poteczne, do wykupienia świadectw gildyjnych. Ka­
pitaliści ci złożywszy odpowiednie dowody, że ża­
dnych operacyj pieniężnych, kwalifikuj ących ich do 
podatku, nie prowadzą, założyli przeciw decyzji in­
spektora protest. W tych dniach nadeszła odpo­
wiedź wyjaśniająca, że umieszczanie własnych sum 
na hypotekach, bez prowadzenia operacyj częstego 
nabywania i odstępowania tychże, sum nie może kwa­
lifikować właścicieli do obowiązkowego zaopatrze­
nia się w świadectwa gildyjne.

*= Z upływem r. b. kończy się termin dzierżawy 
dochodu rogatkowego. Warunki tej dzierżawy na
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SZMAT ŻYCIA.
FOWIEŚÓ

przez
Gabrjelę Znpolską.

(Dalszy ciąg).
Marja podniosła się i cicho drzwi otworzywszy do t 

Sionki się wysunęła. '
W tem, nagłe potknęła się o Władyslawowę, 

dworu śpieszącą.
— Jaśnie pani pyta, jak tam?
Marja brwi zmarszczyła. . . , ..
— Powiedzcie jaśnie pani, że dobrze zrobi, jeżeli 

sama tu przyjdzie. Niechaj zobaczy i jutro po księ­
dza pośle.

Władysławowa próg sieni przeskoczyła i w stronę i 
dworu pobiegła. Marja drzwi wchodowe zamykała, 
gdy nagło spostrzegła, że jakaś ciemna postać z pod 
okna dworu uciekać zaczęła.

Rozgoryczona była nad wszelki wyraz.
Niech się dzieje, co chce! od chorej odstąpić ! 

nie mogę.
O cichość w pokoju Bukowskich poprosiwszy, 

dziewczyna wróciła do Leontyny, która teraz leżała i 
jakby nieprzj tomna, z masą słów na usta się jej ci­
snących.

Marja, przy łóżku przykląkłszy, twarz w dłoniach 
ukryła, wsłuchując się mimowoli w ten potok słów, 
rzęrzeniem przedśmiertnem przerywany.

Bo, po co to wszystko, serce, Elżuńiu?___ mó­
wiła chora —• po co?.,. taż Brunon wolną wolę ma... 

i miłość wieczną zaprzysiągł... Nędzarka ja?... Ta 
słuszność masz!... ależ co zrobić z sercem, kiedy już 
się ozwie! Ha?...

Broda szpiczasta poruszała się nerwowo, bezu­
stannie; oczy, ciągle w ścianę utkwione, nabierały ja­
kiejś szklanej powłoki.

— Zaraz... szwagierku... zaraz... konie zaprządz 
każę... a ot—patarafka skończona... to tobie, braci­
szku, na imieniny... biedna ja!... nędzarka... ale cóż... 
taż w ogrodzie Brunon czeka... i zaślubić zaprzy­
siągł... jeno senatorowa... Ach!...

Westchnęła przeciągle.
Marja klęczała z głową pochyloną, wkraczając te­

raz powoli w ów tak starannie ukrywany dramat serca 
dogory wającej kobiety, która lat tyle schła i więdła 
z miłości, nie śmiejąc nawet się upomnieć o to, co 
było jej przyrzeczone, cała zgnębiona uczuciem, za 
które nieszczęściem życia płaciła.

— Nieżyje... nie żyje senatorowa... Brunon pan... 
własną wolę ma!... Serce, Elżuniu, ty nie drwij!... nie 
drwij przy nim jeno!...

Drzwi skrzypnęły, Marja podniosła głowę.
—• Jaśnie pani prosi panienkę na chwilę pod 

drzwi alkierza!
Marja ramionami wzruszyła.
—■ Odejść nie mogę!.... głowę sama tu tracę!... 

idźcie i powiedzcie pani, niech przyjdzie się z siostrą 
pożegnać!...

Władysławowa zniknęła, drzwiami trzaskając.
Na łóżku chora poruszyła się niespokojnie.
_ Co ci do tego?... siostruniu?... co ci do tego?... 

gniewasz się... przeszkadzasz?.. życie zatruwasz?... 
och!...

Marja ujęła rękę chore).
— Uspokój się, ciociu! — prosiła -- staraj się za­

snąć.-

Leontyna rękę z dłoni Marji wyrwała.
— Puść! puść!... dosyć czekałam!... tyle lat!... cią­

gle zwodził, ciągle!... dosyć już!...
Starała się podnieść na łóżku, groźna i nagle zbu­

dzona.
— We dwoje mi serce rozdarli... on zwodził... 

ona drwiła... i nie pozwalała nawet myśleć... o! nie 
pozwalała!... dlaczego? dlaczego?...

Głowę uniosła z poduszek i chwiała nią teraz.
Nagle drzwi się otworzyły i na progu ukazała się 

Elżbieta. Stała chwilę, oczy mrużąc, nie mogąc nic 
rozróżnić w ceniu, zalegającym pokoik.

— Cóż to znów za facecje? — zapytała groźnym 
głosem!

Marja z klęczek powstała.
— Ciszej, ciotko! — wyrzekla rozkazującym gło­

sem.
Elżbieta do łóżka podstąpiła.
— Cóż się dzieje? czy znowu migrena?
Usiłowała być swobodną, lecz już na progu poczu­

ła chłód śmierci, unoszący się w przestrzeni. Od 
kilku godzin zamknięta w swym alkierzu, nagłą 
trwogą zdjęta, siedziała cicho, w wycie psa wsłu­
chana. Przez chwilę zdawało się jej, że ktoś pod 
oknem alkierza po błocie się słania i muru czepia. 
Zwykła jej odwaga opuściła ją, jakaś miękkość, 
trwoga ogarniały ją, pomimo wysiłków, jakie czy­
niła. Kto wie?... może Leontyna naprawdę kona? 
Ta śmierć, której niewidziała, a którą jednak prze­
czuwała, dreszczem ją przejmowała. Coś dziwnego 
się z nią działo. Zapragnęła mieć twarz ludzką obok 
siebie za jakąkolwiek cenę. Bukowscy o tej porze 
już spali, Marja czuwała nad chorą, Władysła­
wowa do kuchni się rwała, napracowawszy się dzień 
cały.

(Daluy ciąg nastąpi.)



przyszłość zostały znacznie zmienione, wysłano je
już do zatwierdzenia władzy wyższ ej i gdy nadejdą 
z powrotem, odbędzie się licytacja na dalszą dzier­
żawę.

■=> Magistrat tutejszy zadecydował już obciążyć 
budżet przyszłorocznej kasy pokładnego wydatkami 
na restaurację dwóch kościołów warszawskich św. 
Anny (640 rs.) i powązkowskiego (rs. 7,900).

=a Zdobiące ogród Saski figury kamienne zosta­
ły w dniu wczorajszym przykryte na czas zimy.

== W przejeździć do Petersburga bawi w naszem
mieście inżeijier belgijski, p. Lamitte, stale pracują­
cy przy pomiarach w Kongo.

= Uczczenie kapłana.
Dowiadujemy się, że w licznem kole wielbicieli 

cnót ś. p. biskupa Józefa Hollaka powstała myśl u- 
czczenia nieboszczyka przez ufundowanie stypen- 
djum jego imienia w Instytucie głuchoniemych.

Jak wiadomo, zmarły biskup przez dłuższy prze­
ciąg czasu był nauczycielem w rzeczonym instytucie.

Podobno zadeklarowana na ów cel suma wynosi 
już kilka tysięcy rubli.

~ Delegat.
Wczoraj delegat amerykański, p. Ives, zwiedzał 

pracownie naszych artystów, wieczorem zaś odbyła 
się narada w Towarzystwie zachęty.

Nasi malarze gorąco popierają myśl udziału w 
wystawie międzynarodowej w Chicago, sprawa więo 
na pomyślne, znajduje się drodze.

Sekretarz konsulatu amerykańskiegp, p. Horo* 
dyński, złożył w przekładzie regulamin działu arty­
stycznego, który przyjęto do wiadomości.

Z Warszawy p. Ives udaje się dziś wieczorem do 
Wiednia.

Wystawa kolumbijska ma być otwarta na wiosnę
r. 1893-go. 

«=> Ceny chleba.
Jakkolwiek cena żyta nie podniosła się, jednakże 

najbardziej używany w Warszawie chleb pytlowy 
obecnie zdrożał o £ kop. na bochenku dwufuntowym; 
niestety zatem usiłowania p. prezydenta miasta, aby 
zniżyć ceny pieczywa, odniosły tylko chwilowy sku­
tek.

Obecnie na przeciąg następnych dwóch tygodni,
t. j. d. 13-go listopada r. b., złożyło magistratowi de­
klaracje o cenach i wadze produkowanego pieczywa 
71 zakładów piekarskich.

Chleb razowy produkowany jest tylko w 4-ch pie­
karniach, zadeklarowane zaś ceny tego chleba wy­
noszą od 3V3 do 4 kop. za funt.

Sześćdziesiąt ośm zakładów piekarskich, wypieka­
jących zwyczajny chleb pytlowy, deklarowały się o- 
becnie chleb ten sprzedawać po cenie od 4i do 5£ za 
funt.

Wreszcie bułki pszenne wypieka 52 piekarnie; ce­
ny obecnie przez te piekarnie zadeklarowane wyno­
szą za funt bułek zwykłych od 5 do 10 kop., poznań­
skich od 5 do 104 kop., montowych od 5 do 10£ k., 
kajzerek od 7| do 14 kop.
= Dziesięciolecie.
W tych dniach, a mianowicie 18-go b. m., minęło 

dziesięć lat od wypuszczenia pierwszego wagonu ko­
lei konnej Towarzystwa belgijskiego.

Zarząd Towarzystwa ma zamiar rocznicę tego 
dziesięciolecia obchodzić przez założenie oddawna 
agitowanej kasy pomocy oficjalistów tramwajowych.

W tym celu układaną jest ustawa, która, po do- 
kładnem opracowaniu, będzie przesłana do zatwier­
dzenia władzy.
= Beczka-antyk.
Oglądaliśmy w tych dniach ciekawy sui generis 

antyk, a mianowicie beczkę „węgierkę”, mającą 
przeszło 200 lat.

Znajduje się ona w posiadaniu jednego z kupców 
tutejszych i jest doskonale zachowaną.

Ńa metalowej obręczy widnieje zupełnie wyraźnie
1689-ty r.

Kupiec nabył beczkę przypadkowo w Sandomie­
rzu.

Znajdowała się ona poprzednio w tamecznym kla­
sztorze oo. dominikanów.

= Zniknięcie.
Jeszcze w ubiegły poniedziałek, Andrzej Czyźewicz, 17-Ietni 

wyrostek, został przez swego stryja wysłany po odbiór 115 rs.
Pieniądze to były odebrano, lecz chłopiec zniknął bez wieści.
Pomimo usilnych poszukiwań, na ślad Czyżewicza dotych-

czas nio natrafiono.
= Pokąsanie.
\v dniu wczorajszym pies łańcuchowy Antoniego Kraszew­

skiego, wiaseidela posesji na Ramionku, zerwał się z uwięzi 
i P' kąsał dwóch przechodniów; Tomasza Winczakiowicza i 
Jhciiala Larysa.

len osęatni, stoczywszy z brytanem zaciętą walkę, ma poką­
sane ręce i nogi. ' ’ r '

Pies, jak sprawdzono, nie jest dotknięty wścieklizną. 
— Zagadkowa napaść.
Nooy wczorajszej na p, Czesława Bagińskiego, urzędnika
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kolejowego, powracającego do domu ze staąji Praga-nadwi- 
ślańska od znajomych, napadło dwóch drabów.

Pan B. ofiarował im wszystkie pieniądze, lecz napastnicy 
domagali się jakichś weksli.

Kiedy po dokładnem obrewidowaniu weksli tych nie było, 
Jeden z łotrów uderzył pana B. silnie w głowę.

Ofiara napaści nie domyśla się ani celu zaczepki, ani osobi­
stości napadających. 

— Pobjcie.
Na szosie prowadzącej do wsi Zabrhniec, pod Warszawą, 

Jan Kobus pobił tak silnio Julję Ludwiniakową, iż bezprzy- 
tomną, ze słabemi oznakami życia, odwieziono do szpitala.

Napastnika aresztowano.

= Wykrycie fabryki pienięd zy.
Przed dwoma miesiącami do wsi Ochoty sprowadził się z gu. 

bernji grodzieńskiej niejaki Hersz Zabłudowski, liczący 60 
lat wieku.

Zabłudowski najął sobie w Ochocie, w domu Wiktprji Wo­
łyńskiej, pokoik, którego okna wychodziły na dziedziniec.

Z. był dla lokatorów tajemniczą osobistością; nikogo u siebie 
nie przyjmował, sypia! po całych dniach, a dopiero w nocy 
w mieszkaniu Z. panował ruch gorączkowy-.

Sąsiadka, Zofja Korczakowska, i rządzca, Józef Szer, sły­
szeli jakby uderzenia młotkiem po metalu, na co niewiele 
zwracano uwagi, Zabłudowski bowiem uchodził za handlarza 
smarowidłem do osi, więc sądzono, iż towar przygotowywa 
w nocy.

W ubiegły czwartek strażnik ziemski, Żygąwko, zaszedłszy 
do mieszkania Z., zauważył na podłodze odłamki grubej blachy 
miedzianąj, gdzieniegdzie porozrzucane, i okrągłe blaszki mie­
dziane, w formie trojaków.

Strażnik aresztował Z.
Zabłudowski, chcąc zbiedz, rzucił się na strażnika i oberwał 

mu, pałasz lecz strażnik zawoła! pomocy.
Naczelnik straży ziemskiej oddziału wolskiego udał się do 

mieszkania Z. ną rewiąję i tu znalazł różne przyrządy do wy­
robu trzygroszniaków, mianowicie: 2 maszynki, kawał blachy 
miedzianej, odłamki różnych metali, cęgi, kowadło z kawała 
szyny zrobione różne proszki i kwasy do wywołania śniedzi 
na metalu, kilkadziesiąt sztuk gotowych trojaków, różno prze­
pisy i recepty, oraz masę listów od bankierów zagranicznych i 
od różnych osób z Królęętwa.

Z. prowadził z tętni osobami korespondencję w języku ży­
dowskim, widocznie więc operacjo dokonywał nio tylko na 
miedzi.

Znaleziono nadto ołów i maszynkę do wyrobu 15-kopiejkó- 
wek, podręcznik chemji i wiele recept.

Ilu uiieszkaiiców ma Mięsiwo Polskie?
VII. Gubernja piotrkowska.

Ciekawe są stosunki pod względem zaludnienia 
w gub. piotrkowskiej, jako należącej w kraju do naj­
bardziej przeinj słowycli.

Przyjętą przez nas koleją, dąjemy przedewszyst- 
kiem wykaz miast i ich mieszkańców:

Będzin  9,222 
Br/eziny . , . , , 6,993 
Tomas.ów .... 18,023 
Łask  6,677 
Pabjanice 12,795 
Łódź 125,827 
Zgierz...................... 15,813

Noworadomsk . . , 8,8-32 
Piotrków .... 28.668 
Rawa...................... 6,102
Częstochowa .... 27,033

W 11-tu miastach ogółem 259,334 mieszkańców. 
Jest to więc gubernja wielkich miast, w porównaniu 
bowiem z inncini gubernjami, powiatowe grody czę­
stokroć mają tu większe zaludnienie, niż tam guber- 
njalne miasta.

Jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę, iż ogól ludności 
gubernji wynosi 1,091,217, wypadnie na ludność 
miejską 23.7%, t. j. nawet więcej, niż w gub. war­
szawskiej.

Nadto, woźmy pod uwagę, iż w gubernji tej spo­
tykamy też wiele dawnych miasteczek, a dziś gmin 
z ludnością mieszaną, jak:

Rosprza . . . 8,320 
Radogoszcz . . 18,906 
Gzichów . . . 20,711 i in.

Przechodzimy do zaludnienia gmin w powiatach:
będziński...................  161,876 (18)
brzeziński  72,107 (16) 
Łaski........................... 89,274 (18;
łódzki  97,079 (20) 
noworadomski . . . .115,111'(24) 
piotrkowski  123,085 (21) 
rawski 63,553 (13) 
częstochowski .... 106,898 (21)

Ogółem w 150 ciu gminach gubernji ludność wyno­
si 831,883 głów.

I tu znowu zaznaczyć nam wypada, iż gubernja 
piotrkowska odznacza się wysoką cyfrą jednostek 
administracyjnych i gęstem ich zaludnieniem. Są np. ( 
gminy, jak Góra, liczące 30,495 mieszkańców.

Jeszcze jeden wyjątek nastręcza gubernja w sto­
sunku do statystyki całego kraju, mianowicie wyż­
szy procent obcy ch poddanych, wynoszący w mia­
stach 4.3%, w gminach 2.2%, zaś 2.7% średnio i 
w całej gubernji.

W Łodzi % ten czyni 5.7, a w Tomaszowie 7.6, 
w Pabjanicach 5.8, w Zgierzu 4.9%.

NOTATNIK TEBWOWK
— D. 1-go listopada, o godz. 12-ej w południe, w biurze dy­

rekcji teatrów rządowych warszawskich, odbywać się będzie 
licytacja na wynajęcie na rok od d. 13-go listopada r. b. lokalu 
w teatrze Małym przy ulicy Daniłowiczowskiej z prawem 
utrzymywania w nim bufetu i pobierania dochodu z kontra- 
markami po 5 kop. od osoby za przechowanie odzieży zwierz­
chniej od rs. 1,41'8; wadjum 5C0 rs.

— Do d. 1-go listopada, w biurze zarządu Towarzystwaa k- 
cyjnego fabryki cukru „Czersk" przyjmowano będą akcje od 
tych akąjonarjuszów Towarzystwa, którzy zechcą uczestniczyć 
w tegorocznem zgromadzeniu ogólnem, zapowiedzianom na d. 
14-ty t. m.

— Do d. 1-go listopada wyznaczony został przez władzę po­
licyjną termin do oczyszczenia dokładnego wszystkich piwnie 
w Warszawie.

— D. 2-go listopada, o godz. 12-ej w południe, w oddziale 
wykonawczym tutejszego centralnego kantoru pocztowego, od­
będzie się licytacja na materjały, służące do opakowania.

— D. 2-go listopada, o godz. 5-ej po południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków kasy 
wsparcia literatów, ich wdów i sierot.

— D. 3-go listopada, o godz. 5-oj po południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy- 

I iałdzu ekonomiczno administracyjnego.

Cony bieżące.
(Korespondencja własna Kurjera Warszewskiego.)

7i okolic Zdolbunowa 25-go października.
Względny urodzaj tegoroczny, którym sią w tej okolicy 

cieszyliśmy w czasie żniw, zaczyna się obecnie uwyda- 
■ tniać ze strony ujemnej; pokazuje sią bowiem, że dużo 
1 zebraliśmy na słomą, a daleko mniej na ziarno. Wszyst­

kie gatunki zboża są małoplenne, szczególnie owies, który 
wydawał sią ślicznym i bardzo gęstym, tak, że aż sią po­
kładł na ziemią, przez co jest nieomłotnym przy szczuplem, 
lekkiom ziarnie.

Skutki tego odczuwa też w większej cząści biedna lu­
dność miejscowa, gdyż zawsze i wszędzie jest daleko wią- 
cej kupujących dla własnego wyżywienia, jak sprzedają­
cych produkta rolne. Oto pobieżne zestawienie obecnych 
cen:

Za pszenicąpła>ą za pud po rs. 1.10 dors. 1.T5, za 
żyto 95 kop, do rs. 1.05, jęczmień 90 k. do rs. 1, groch 
95 k.—1.10, hreczka 1—1.10; owies 72—78 k., rzepak 
zimowy 1.50—1.60, otrąby 50—55 k.

Za korzec kartofli płacą od rs. 1.50 do rs. 2, za mąką 
żytnią pytlowaną 3 k. za funt, pszenną 44 do 5 k., gar­
niec krup jęczmiennych 20—22 k., hreczanych i jagla­
nych 25—27 k., kwarta mleka niezbieranego 5 k., funt 
masła 18—20 k., funt słoniny 17—20 k., kopa jaj’ 90 k. 
do 1 rs., kury po 25—30 !>., kurcząta 12—15 k„ niezła 
gąś 50 —60 k., kaczka 27—30 k , funt miąsa wołowego 
6—7 k., laraniego 5—6 k.

Jednak wskutek nieurodzaju, który przewidywany jest 
z powodu strasznej, dotąd trwającej posuchy, ceny te 
z yenncściąbądą sią stopniowo podnosiły.

Pasieki zupełnie chybiły; miodu zebrano zaledwie dla 
przeżywienia pszczół przez zimą.

Urodzaj jabłek i gruszek dość obfity; śliwek wągierek 
mniejszy. Stanowi to jednak ważną rubryką dla wło­
ścian tutejszych, mających obszerne sady owocowe.

Ogrodowizny wogóle liche, z powodu posuchy trwają­
cej bez przerwy od połowy lipca. Mak zupełnie chybił, 

i jak w ogrodach, tik i na polu. Od lat kilku bowiem 
I wiąksze przestrzenie zaczęły makiem obsiewać niektóre 
I gospodarstwa dworskie. Chmiel obrodził ślicznio i zo- 
j brany za pogody, lecz cen niema żadnych ną ten proijukt, 

Buraki i pastewna marcheiy drobne i zwiądłe.
J. D. K.

if
Z Mińska donoszą, że w okolicy tamtejszej snują sią 

po wsiach kupcy-żydzi i skupują zboże, tudzież kartofle 
na wywóz do dotkniętych nieurodzajem gubernij we- 
wnątrznych. 

Jfl openhaga 30 go października. (T. Aj.p.')— 
Wedle ostatniego rozporządzenia Najwyższa Rodzi­
na wyjedzie jutro do Fredericji, dokąd wysłaęo po­
ciąg Cesarski dla dalszej podróży drogą lądową.

l^eieruburg 30 go października, ('lei. Aj.p.')— 
Wczoraj, w trzecią rocznice cudownego ocalenia Ich 
Cesarskich Mości Najjaśniejszych Państwa i Najdo­
stojniejszej Rodziny od niebezpieczeństwa, w cer­
kwiach odprawione zostały nabożeństwa dziękczyn­
ne. Szczególną uroczystością odznaczało się nabo­
żeństwo w Soborze św. Izaaka, odprawiono w obe­
cności Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Konstantego Konstantynowicza, ministrów, wyższych 
dostojników dworskich i jenerałów.

JLondyn 30 go października. f7h?. Aj. póln.'} — 
Standard proponuje utworzenie w Anglji funduszu
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wsparcia celem ulżenia głodu panującego w Rosji. 
Utrzymują, że fundusz administrowany będzie przez 
osobny komitet, którego przewodniczącą będzie Jej 
Cesarska Wysokość Wielka Księżną Marja AJeksan- 
drówna, księżną edymburska.

Petersburg 30-go października. (Tel. Aj. p.)— 
W pośród amerykanów, zawsze sympatyzujących 
z Rosją, otwarta została subskrypcja na rzecz do­
tkniętych głodem. Subskrypcja ma już 100,000 pod­
pisów. Zamierzonem jest nabycie produktów zbożo­
wych, przeważnie żyta i wysianie tego zapasu ziarna 
specjalnie naladowanemi parostatkami do Rosji. 
Podobne i we Franąji także otwiera się subskrypcja 
na dotkniętych klęską nieurodzaju w Rosji.

Brest 30-go października. (Tel. Ajen. póln.) — 
Komendant fregaty „Dymitr Doński” złożył dzisiaj 
z rana wizyty władzom miejskim. Deputacja uczniów 
leceum ofiarowała mu bronzową figurę z napisem 
„Qwa?i<ź on wudran. Figura ta przedstawia oficera 
francuzkiego, który trzyma w jednej ręco sztandar, 
w drugiej szpadę. Jeden z uczniów liceum wygłosił 
mowę o sojuszu russko-francuzkim.

Pary i 30-go października. (Tel. Ajen. półn,)— 
Z Brest donoszą pod datą wczorajszą, że komen­
danci okrętów russkich otrzymali od admirała Ger­
vais kosze kwiatów’. Marynarze russcy, wyszedłszy 
na ląd, doznali owacyjnego przyjęcia. Bankiet, u- j 
rządzony na cześć oficerów eskadry russkiej i fran- 
cuzkicj, wypadł wspaniale. Oficerowie byli powitani 
w przystani przez członków zarządu miejskiego, 
przyczem publiczność witała ich okrzykami. Bankiet i 
rozpoczął się o godz. 7-ej i trwał do godz. U-ej w no­
cy. Każdy oficer russki siedział pomiędzy oficerem 
francuzkim, a członkiem zarządu miejskiego. Mowy 
wygłosili admiral Gervais, konsul Kerras, syn tegoż, 
tudzież mer. Mer witając gości kronsztadzkich 
wskazywał na sympatje, łączące Francję i Rosją 
i wyraził nadzieję, że okręty russkie doznają jeszcze 
sympatyczniejszego przyjęcia, jeżeli odwiedzą Brest 
w chwili, kiedy znajdować się tam będzie Carnot, 
Komendanci okrętów russkich wygłosili mowy z po­
dziękowaniem. Admirał Gervais powiedział, że czu­
je się szczęśliwym, mając sposobność raz jeszcze 
potiz.ękować za przyjęcie, jakiego doznał w Rosji. 
Konsul wzniósł toast na cześć Carnota i Francji. Syn 
konsula wspomniał w swojej mowie o bitwie nawa- 
ryńskiej. Równocześnie podoficerowie francuscy u- 
rządzili bankiet na cześć podoficerów russkich.

C/tarA-ÓU’30-go października. (T pr. K. IF.)— 
Vv d. 13-ym listopada otwarty będzie tutaj zjazd 
górników z Rosji południowej. j

PODRÓŻ RIEGERA.
Praga czeska 30 go października. (Te7, pr. 

Rieger oświadczył, że dlatego, tylko jeździł do Wie­
dnia, aby raz jeszcze uczynić próbę skłonienia lir. 
Taafego do wprowadzenia czeskiego języka w urzę­
dach. Hr. Taafe odmówił, skutkiem czego posłowie 
staroczescy będę zmuszeni złożyć mandaty.

WALKA 0 PRASĘ.
Wiedeń 30-go października. (T. pr. K. 17.)— 

Dzisiaj w izbie deputowanych toczyły się rozprawy 
nad wnioskiem reformy prawa prasowego. Antise- 
mita Lueger lży prasę liberalną w najohydniejszych 
wyrazach, Plener gromi go z pogardą.

„ BISKUP PRZED SĄDEM.
30 go października. (Tel. pr. K. TE)— 

Arcybiskup Paryża w najpochlebniejszycb wyrazach 
zaprosił arcybiskupa Gouthe-Soulard, aby w czasie 
procesu swego w Faryźtf Zamieszkał w jego pałacu. 
Arcybiskup 1 uluzy w liście wystosowanym do Gou­
the Sou ai a powiada, iż wszyscy biskupi Francji 
zazdroszczą mu jego loąuK '

JENERALNA próba.
ISsyW 30-go października. (Tel.pr. K TF)  

Wczoraj w teatrze Costanzi odbyła się próba jene- 
ralna nowej opery Mascagniego „L’amico Fritz”. 
Zjechali się krytycy muzyczni całego świata. Muzy­
ka liryczna, sielska, namiętna. Nieprzebrana obfi­
tość motywów. Opera zbudowana przeważnie z aryj 

i duetów. Chóry grają rolę podrzędną. Zdania zna 
wców podzielone.

. wagnervFparyzu.
Paryż 30-go października. (Tel. pr. K. TE)— 

Ustępujący dyrektor Wielkiej Opery, Gailhard, za* 
mierzą wraz ze znanym dyrektorem koncertów ludo­
wych Lamoureux zbudować w Wersalu teatr wagne­
rowski, na wzór Bajreuthu.

UZBROJENIEHELGOLANDU.
Berlin 30-go października. (Te7. pr. K. TF.)— 

Kredyt nadzwyczajny na uzbrojenie Helgolandu ma 
być żądany w wysokości siedmiu miljonów marek.

WYBORY WIRLANDJL
(Dublin 30 go października. (Tel. pr. K. 17.)— 

W Corku ponowiły się krwawe bójki, w których u- 
czestniczą kobiety. Policjanci ranili O’Connora. 
Redmond raniony w głowę. Chłopiec z partji par- 
nellowskiej utracił oko. Dillon leży chory skutkiem 
odniesionych ciosów. 

WALKA?A KRECIE.
Konstantynopol 30-go października. (Tel. 

pr. K. IF.) — Pod Melitamos na Krecie przyszło do 
krwawej bitwy pomiędzy powstańcami i wojskiem 
tureckiem. Po obu stronach kilkudziesięciu zabitych 
i rannych. Padli znani dowódzcy chrześcjańscy 
Zaulas i Mauris. Wypadek ten jest wszakże odoso­
bniony. Inni dowódzcy postanowili czekać rezulta­
tów zgromadzenia narodowego w d. 1-go kwietnia 
zebrać się mającego. 

Wiedeń 30-go października. (T. pr. K. 17.)— 
Karol rumuński powrócił do Bukaresztu, nie wstępu­
jąc do Wiednia z dwóch przyczyn. Dwór tutejszy 
jest cały pochłonięty ciężką chorobą najstarszej cór­
ki arcyksięcia Karola Ludwika, Małgorzaty Zofji, 
która od tygodnia leży bez przytomności, pasując 
się ze śmiercią (chora na tyfus; przyp. red.). Cesarz 
i wszyscy arcyksiąźęta nic odstępują jej łoża; w tych 
warunkach o przyjęciach dworskich nie mogło być 
mowy.

Berlin 30-go października. (Tel. Aj. półn.) — 
Królewska para grecka przybyła dzisiaj do Lubeki, 
zkąd udała się natycb miast w dalszą drogę w kie­
runku na Bogen.

Berlin 30-go października, (Tel. pr. K. W.) — 
Hamburger Nachrichten zapewniają, że ks. Bismark 
nie ma żadnego związku z publikacją broszury nAn- 
nehmen oder AblehnenJ1

Wroclaw 30 go października. (Tel. pr. Kur. 
IF.) — Influenza występuje na Szlązku z coraz wię­
kszą siłą.

lizym 30-go października. (Tel. pr. K. TFar.) — 
Na wyspie Pantelleria wrócił spokój. Dwieście pięć­
dziesiąt metrów wybrzeża podniosło się o jeden 
metr.

Itibwy Jork 30-go października. (Tel. pry w.. 
K. 17.)— W Indjanie spłonęły dwie mile lasów.

1ELĘGRAMY HANDLOWĄ

Pożyczka złota z roku 1890-go —,
5% pożyczka wschodnia U-ej emisji 158 w poszuki- 

_______ . ' " ’ . r •_ _•
I- ej emisji z roku 1864-go 236. — płacono.
II- ej emisji

Petersburg 30-go października. (Telegram Ajencji póln.j— 
Notowania giełdy pieniężnej Przekazy na Londyn Cents 
za 3 miesiące) 96.85, 96.45, 9680. Przekazy na Berlin 
(kurs za 3 miesiące) 17.60, 47 50, —. Przekazy na Pa- 
yż (kurs za 3 miesiące) £8.25, 38.10, 38.22*/2. Usposobie­
nie giełdy tutejszej dla walut mocne. Półimporjały nowe, 
po 7.70 w poszukiwaniu, w zaofiarowaniu 7.74. Kupony 
celne po 1.54 w poszukiwaniu, w zaofiarowaniu 1.55. 
Srebro 1.11 płacono, w zaofiarowaniu nie noto­
wano. Dyskonto giełdowe — 8 °'». Bilety Ban­
ku Państwa. 5’/0 I-szej emisji nie podlegające konwersji 
191. płacono. Bilety Ll-ej omisji 101.— w poszuk. Bi­
lety VI-oj om. 101. — płacono, 6°/0 renta złota zr. 1883-go 
158.75 płacono, 5»/a renta złota z roku 1883-go 157.75 
poszuk., 4',n pożyczka złota z roku 1889-go —■— nie 
not. 4°/0 Pożyczka złota z roku 1890-go —nieno- 
tow. &°io pożyczka wschodnia U-ej emisji 158 w poszuki­
waniu IH-ej emisji 99.621/, płacono. Pożyczka premjowa

Premjówki 
z roku 1866-go 216.50 płacono. Listy

premjowa szlacheckie świadectwa tymczasowe 207.—
w zaofiar., listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopła- 
cone rs. 203.50 płacono.; 5°/o renta rs. 101.50 w zaofiaro­
waniu, z roku 1887-go pierwszej emisji rs. 94.25 pła­
cono, pożyczka wewnętrzna 4% z roku 1857-go drugiej

emisji —nie notowano, Hl-eJ emisji nie no- 
towano, IV-ej emisji —nienotowano. 4'/2’/0 nowa 
pożyczka wewnętrzna z roku 1890-go 98.—. w poszuk. 
4'/,% listy zastawne Towarzystwa Wzajemnego kredytu, 
ziemsk. 146.25 w poszuk., 5% listy zastawne ziemsk. Król, 
Polsk. 100.— w zaofiar., 6% listy zastaw, wileńsk. 101.—t 
w zaofiarow., 5% listy wileński® 98.— w poszukiwaniu. 
Usposobienie giełdy spokojne.

Petersburg 30-go października. (Teleqr. Aj. ’północnej.') — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica spokojnie 120 
zołot. rs. 13.50 wagi 9 pudów 11 zołotników do rs. 13.75 
płacono, rs. 13.25 płacono. Żyto słabiej rs. 13. — płacono 
rs. 12.75 w poszukiwaniu. Owies spokojnie w towarze 
gotowym na potrzeby miejskie rs. 5.49 do rs. 5.80 płacono. 
Mąka mocno: żytnia z okolic Moskwy rs. 14.50 do rs. 
15.50 płacono. Łój za berk. 10-pudowy rs. 49.50 w zaof. Cu, 
kier rafinowany Kóniga I-go gatunku rs. 5.70 płacono, 
Il-go gatunku rs. 5.60 płacono, mączka cukrowa krystali­
czna rs. 4.70 płacono; mączka cukrowa mielona rs. 4.75 
płacono.

Berlin 30 go października. (7Ww. pr. Kuriera Wart*.) — 
Dzięki wiadomościom o wzmocnieniu tendencji na giełdach 
zachodnich, dzisiejsze zebranie giełdowe było usposobione 
cokolwiek pomyślnie. Ruble i wartości russkie, któro były 
mniej zaofiarowane, zdołały się poprawić cokolwiek. Rublo 
w tranzakąjach końcomiesięcznych osiągały początkowo 207.50 
i straciły w ciągu posiedzenia 1 markę. W porównaniu 
z wczorajszemi kursami poprawiły się banknoty russkie 
w obrotach natychmiastowych o 25 fen. Warszawa krótko­
terminowa lepiej o 1 mar. 10 fen., a Petersburg w obu ter­
minach o 1 mar. Przekazy na W iedeń wyżej również kró­
tkie o drobnostkę (173.05), a długoterminowe o 20 fenigów 
171.90). Listy zastawne ziemskie straciły 40 kop., podczas 
gdy pożyczki wschodnie odzyskały 60 kop. Listy likwida­
cyjne bez ruchu. Więcej płacono za 4% pożyczki konsoli- 
wane russkie z r. 1880-go, pożyczki premjowe russkie z r. 
1864-go i kupony celne tyleż co i wczoraj, za 6% russkie 
renty złote, mniej natomiast za 4*/2% listy zastawne russkie, 
premjówki russkie z r. 1866-go i 4% pożyczki ussko angiel­
skie z r. l?84-go. Akcjo kredytowe austrjackie podniosły 
się cokolwiek. Dyskonto prywatne nie uległo zmianie. Ży­
to dość niejednolicie oddawano taniej o 75 fen., podczas gdy 
dostawown podrożały o 1 markę.

Berlin 80-go października (notowanie wzgdowe giełdy). 
Bil. bank, rus.wtr. nst. 209.90 Akcje d. i. war.-wied. —■ 
Weksle na Warszawę 208.20 Akcje kredytowa 149.— 
Wek. ną Petersb. krót. 207.40 Weksle na Londyn kr. —.—
Wek. na Petersb. dług. 206.— „ „ dł. —
Bil. ban. russk. na dost. 206.50 , Żyto wtow. goto w. 243.—
Wschodnia poż. II eta. 63.70 Żyto na wiosnę 240.50
Listy zast. serji I-ej 63.80 |

Kursaz29-go październiki: 219.85, 207,19, 206.40, 205.— 
206.25, 63.10, 64.20, 143.87, 243.75, 239.50.

Sprawozdania z targGw.

13

2

13

Razom 34 wagonów 804 wagonów.

8
5

4
11

5
88
74
3
1

Syta................ <
Owsa , . . . , 
Mąki żytniej . 
Mąki pszennej 
Kaszy jaglanej 
Kaszy gryczanej 
Ryżu . . . .
Pszenicy . . . ,
Jęczmienia . , 
Grochu . « . ,
Gryki . . , . ,
Cebuli . , . , ,
Fasoli , . , . ,
Łoju  
Makuchów . . , 
Mąki kartoflanej 
Cukru . , . , . 
Kukurydzy . , , 
Żelaza ....
Tranu > • > , .

wyszło:
, 10 wagonów

:? :
:« :

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 30 ya 
października, jak zwykle w piątek słabo był usposobiony, a 
z cen jakie za drobne partyjki towaru płacono, nic wnioskować 
nie można. Pszenicy sprzedano parę partyjek po 8 rs. za białą 
i 7.40 do 7.50 za pstrą. Wyborowego towaru wcale nie t yło. 
Żyta również bardzo mała ilości były na targu dzisiejszym. 
Kupowano wyborowe po 7.20, średnio po 6.75. Owsa dowie­
ziono 300 korcy i spzedawano po cenach nieco wyższych, mia­
nowicie po 3.20 do 3.55, stosownie do gatunku ziarna. Za pud 
siana płacono 85 do 40 kop., za pud słomy 28 do 30 kop.

Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei warszaw- 
Bko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 29 października 1891 r.
wyszło: pozostąje:

211 wagonów

86
88

289 

Ceny zboża wynosiły:
Żyto od 115 do 128 kop. za pud.
Owies .... od — do 90 „ , ,
Kasza jaglana .od — do 145 „ » »

Targ zbożowy na Pradze w dniu, 30-ym października. 
Obroty, jak zwykle przy piątku, szły dość leniwie. Dowóz wy­
nosił ogółem 40 wagonów zboża, z których 12 wagonów było 
żyta, 3 owsa, 1 gryki, 8 jęczmienia i 16 kaszy jaglanej. Żyto 
mocniej, płacono za wyborowe 127 do 130 kop., za średnie 
124 do 126 kop., za uriiynaryjne 122—123 kop. Owies bez zmia­
ny, wyborowy po 95 do 100 kop., średni po 88 93 kop., ordy- 
naryjny po 83 do 87 kop. Gryka bez obrotów, ceny nominalnie 
niezmienione, tj. 105 do 110 kop. względnie du dobroci ziarna. 
Jęczmień bez zmiany, stosownie do gatunku płacono po l 0 do 
108 kop. Kasza jaglana mocno, sprzedawano ją po 126 do 140 
kop., względnie do gatunku.

Artykuły żywności (dnia 30-go października). — Bardzo 
pokkźnio przedstawiały się dziś wszystkie punkta targowe, bo
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zytowe 187 mar. w zaofiarowaniu, 187 mar. w poszukiwaniu, 
na kwiecień-maj tranzytowe 188 ni. płacono, 188 mar. w po­
szukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 191 mar., tran­
zytowego 190 m. Wypowiedziano 250 tonu. Jęczmień targowano 
krajowy duży 112/13 f. 15 m., 115 f. 163 mar. za tonnę. Owies 
krajowy 152 m. za tonnę płacono. Rzepik russki tranzyto letni 
208 mar., obsadzony rzepuicą 183 mar. za tonnę targowano. 
Rzepak polski tranzyto 245 mar., russki tranzyto istni 222 m., 
pomięszany z gorczycą brunatną 176 m., 180 m. za tonnę płaco­
no. Lnica russka tranzyto zanieczyszczona ziemią 135 m., bar­
dzo zanieczyszczona ziemią 125 m. za tonnę targowano. Rzod­
kiew russka tranzyto 202 m. za tonnę płacono. Gorczyca russka 
tranzytu brunatna 165m. za tonnę targowano. Spirytus nie pod­
legający cłu w towarze gotowym 71'/, mar. w poszukiwaniu, 
na listopad 67'/, mar. w poszukiwaniu, na styczeń-maj 68 mar. 
w poszukiwaniu; podlegający clu w towarze gotowym 52 mar. 
w poszukiwaniu, na listopad 48 mar. w poszukiwaniu, na 
styczeń-maj 4S'/j »>«. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań­
sku tendencja stała, a w Magdeburgu spokojna. Kurs w Gdań­
sku 211.50 m. za 100 rs. 

. J,O3BOjeno IJeH3ypoio BapuiaBa 18 (30) OsTflópa 1891 ft
aw Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług)

p. p. 
r.

— w.

— Panu A. Ni-1 Granicznej.—Żelazna, rój Ceglane), 50.
— Bardzo stałemu prenumeratorowi. — Właściciel bufetu, 

o którym mowa, nabywa egzemplarze na własny rachunek 
i sprzedaje je .po cenie dowolnej, jako swoją własność. Na to 
niema rady!—obie formy są w użyciu, druga delikatniejsza.

— „Eszetha".— Środek taki podaliśmy już w odpowiedzi je­
dnemu z prenumeratorów. Polega on na zachowaniu czysto­
ści pedantycznej i zmywaniu głowy codziennie w ciągu dłuż­
szego czasu mydłem dziegciowem prof. Unny. Mydła takiego 
dostanie sz. pani w tutejszych zakładach perfumeryjnych 
i aptekach.

— Panu H. S.— Należy przedstawić świadectwo z ukończe­
nia 4-ch klas i po odbyciu 3-letniej praktyki u dentysty skła­
dać egzamin. Do szkoły dentystycznej przyjmują tylko po 
ukończeniu 6-iu klas gimnazjalnych.

— Prenumeratorowi z Krakowskiego.—W tym celu w zakła­
dach używają t. zw. proszku do brązowania w rozmaitych bar­
wach i odcieniach. Proszkiem takim o dowolnej barwie nale­
ży posypywać przedmiot, świeżo powleczony warstwą bezbar­
wnego lakieru. Posypywanie odbywa się za pomocą suchego 
pędzelka. Przy tym sposobie postępowania możemy wprowa­
dzać według upodobania rozmaite barwy i ich odcienia. Pro­
szek rzeczony sprzedają w składach farb. /

— Panu G. — Nie, sz. pani, historji dystrybucyj warszaw­
skich drukować nie będziemy i pracy podobnej u nikogo nie 
zamawialiśmy.

— Pani S. IF, stałejprenumeratorce. — Autorem wiersza 
jest Odyniec.

— Pani A. B., stałej prenumeratorce z ul. Zielnej. — Nowy- 
Świat Aś 59.

— Panu Halwar.—Jeszcze raz powtarzamy, iż grosze z roku 
1797-go nie istnieją. Grosz zaś, którego podobiznę otrzymali­
śmy, jakkolwiek zalicza się do naszej numizmatyki, jest 
wszakże groszom pruskim, o czem wymownie świadczy sam 
napis: Fr- dericus Wilhelm-Bor us. Hex. Grosz ten, jeżeli jest 
dobrze zachowany, ceni się 5 kop.

— Panu Witoldowi Kasp. — Trudno w kilku słowach okre­
ślić, na jakich warunkach uniwersytety zagraniczne przyjmu­
ją słuchaczów. Każdy uniwersytet ma swoje prawa, wypa­
dałoby więc po kolei wszystkie statuty przytaczać. Podstawą 
do przyjęcia na rzeczywistego studenta jest zawsze świadec­
two dojrzałości (matura).

poleca
Wyroby włóczkowe, pończosznicze.

Szlafroczki, Halki, Matinki,

Fartuszki, Krawaty, 
Abażury i Galanterję.

1 rzyjmuje obstalunki na: I446r

Bielizny, Znaczenie i wszelkie inne.

 

'1'ruppa Marjonetek.
Występ słynnego damskiego kwartetu węgierskie­

go, pod dyrekcją p. Ferdynanda Semmel. 14ó9r
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tjdeh. I Przych. 
godziny i m i n u ty “

KAPELUSZE HABIGA 
męzkie filcowe w najnowszych fasonach, znane ze 
swej trwałości, poleca po cenach przystępnych Ka­
rol Kubalski, Senatorska 12, b. pałac Blanka 
obok Ratusza. Wielki wybór krawatów, oraz 
bielizny męzkiej własnego wyrobu. 1426r.

938 Wódki z Jeziorka. Marszałkowska 114, róg 
Złotej i Trębacka 3.
B iJUDlO MlKIE.

„ z odleglejszych podmiejskich okolic dostawcy z produ- 
ni przybyli. Drożyzna też artykułów spożywczych sprowa- 

. na targi*piątkowe coraz więcej kupujących. Ceny nor- 
.owaly olęjak następuje: Chleb w dawniejszej cenie, py- 
,wy bochenek trzy-funtowy sprzedawano po 15 do 17 kop., 
ileb razowy od 3’/3 do 4 kop., chleb tak zwany osiewa- 
y funt od 3 i pół o 1 4 kop., na straganach i w koszach 
hleb pytlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy 13'/2—14 
op. Bulki wszelkich gatunków świeżezadwie D/jkop., za trzy 

2*/2 kop., bułki czerstwe za dwie l'/2 kop. Mięso sprzedawa- 
o cok Iwiek drożej: Wołowina w lepszych częściach od 
ł do 14 kop., w gorszych 8 do 9'/, kop., polędwica20—22'/, 

<op., ozór od 60 do 70 kop. cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40 do 60 kop., fiak cały 60—75 kop., na wiązki od 3 do 
3'/, kop., łoju funt 12 do 13 kop., głowizna wołowa funt 5—6 
kop. Cielęcina za funt z ćwierci 13—14 kop., winnych częściach 
od 11—12 kop., wątróbka od 25—30kop., móżdżek 18—20 kop., 
cztery nóżki 12—18 kop., łebek 12—13 kop. Baranina dy- 
szek i comber 9—11 kop., w innych częściach od 8—8'/2 kop., 
Wieprzowina od szynki 13 do 14 kop., szynki wędzonej funt 

od 20—25 kop., kiełbasy funt 17 do 20 kop., kiełbasy wędzo­
nej funt od 18 kop. sprzedawano, schabu funt od 13—14 kop., 
słonina świeża i sadło 18—20 kop., słonina solona od ’.0—24 
kop., szmalcu funt 20—21 kop. Prosięta sprzedają od 60 kop. 
do rs. 1 kop. 50. — Drób jaK dawniej Kupowano kurczęta 
sztuka od kop. 20 do : 5 kop., indyki płacono od rs. 2 do 2 
kop. 50, indyczki od rs. 1 k. 35, kapłony od rs. 1 kop., pulardy 
od 70 do 75 k., kaczki od 37'/2 do 60 kop., kaczki większe od 75 
do 80 kop., za gęsi mniejsze od kop. 75, tuczone od rs. 1.25 do 1 
kop. 60, kury od 55—70 kop., perliczki 70—75 kop. za sztukę. 
Ryby drożej niż w zeszł. tygodniu, łosoś świeży f. rs. 1—1.20, 
wędzony 75 kop., sandacz śnięty 14—18 kop. funt, szczupaki
1 karpie żywe funt od 25 do 87'/2 kop., szczupaki śnięte funt od 
12 do 16 kop., karpie śnięte funt od 18 do 20 kop., wszelkie 
inne ryby funt od 8—9 kop. Śledzie uliki sztuka 5 do 6 kop., 
śledzie wędzone 2'/, do 3 kop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2 do 3 kop., 
na kopy od rs. 1.15 do rs. 2. Raków drobnych kopa 25 kop.‘ 
większych rs. 1.50—2.—Nabiał jak dawniej, mleko niezbiera- 
ne kwarta 7‘/2 do 8 kop., zbieranego 4>/2 do 5 kop., śmietanki 
kwarta 18—20 kop., śmietany 25—35 kop., masło bez soli od 
25 do 30 kop. funt, solonego funt 25—27 »/2, masło na kwarty 
54.—60 kop., masło śmietankowe funt kop. 40, ser zwyczajny 
7'/2—15, ser owczy 10—25 kop. za baryłkę, śmietankowy funt 
2d 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop 20 funt, twarożki od 
5—6 kop., jaja za kopę od rs. 1.05 do rs. 1.10, na sztuki świeżo 
u włościanek po dwie kop. — Owoce: śliwek k varta od 5 
do6 kop., za funt winogron od 6 do 10 kop., rydzów blacik 
od 10 do 15 kop. żądają, melony sztuka od kop. 25 do -35 kop., 
arbuzy sztuka 15—20 kop., borówek garniec od 40—45 kop., 
grzybów świeżych blacik od 15—60 kop., bedłek kupka od 1—2 
kop., gruszki sztuka od 1 kop., gruszki większe sztuka od
2 kop., orzechów kwarta 10—12 k., orzechów włoskich kopa 
18—25 kop., orzechów tureckich kwarta 18 do 14 kop. żą­
dają, maku białego kwarta od 15 do 16, siwego kwarta 14—15 
kop., gruszki suszone funt od 12 kop., śliwki suszone krajo­
we funt 8—10 kop., zagraniczne funt 25—30 kop., powidła funt 
10—15 kop., miodu funt od 17'/2 do 30 kop., grzybów wianek 
20 kop., cytryny sztuka 4—5k., pomarańczy 6—7 kop. Wa­
rzywa: kartofle garniec od 8 do 9 kop., pietruszki pęczek 
2'/2 kop., cebuli pę, zek 2 do 3 kop., czosnku wianek od 6 kop., 
chrzanu pęczek 7—15 kop. rzodkiewki pęczek */, hop., szpina­
ku kupka '/„ szczawiu tak samo, korniszonów biacik 10 kop., 
kalafjory sztuka od 1'/, do 2 kop., brukwi kupka od 2 do 3 
kop., szczypiorku pęczek od */2 do 2 kop., marchwi pęczek
2 do 3 kop., buraczków l'/2 do 3 kop., rzepy pęczek od 2*/2 do
3 kop. Kapusty główka od l*/2 do 3 kop. Pomidorów sztuka od 
'/2 do 1 kop. Za korzec kartofli u włościan na furach od rs. 2 
kop. 5 do rs. 2 kop. 70. Kapusty kopa: żądają od kop. 80 do 
rs. 1 kop. 50.

Libawa 2 i-go października.—Żyto (z gwarancją 120 f. hol.)
bez zmiany, russkie od 135 kop., suche litewskie 125 do 130 
kop. Pszenica bez obrou. Owies biały słabiej, na termi­
ny: litewski sucha 87 do 88 kop., dobry do 90 kop., wy­
borowy 90 do 91 kop., kurlandzki i litewski w wysokich ga­
tunkach 92—93 kop., loco wyborowy 95—100 kop., owies szar­
pany (bez ości) bez ruchu; owies czarny w towarze gotowym 
bez zmiany, wyborowy 89 kop., zwyczajny 89—90 kop., owies 
czarno-pstry 86 kop. Jęczmień bez zmiany, dobry kurlandzki 
87 do 89 kop., litewski dobry 85 do 86 kop. (za 100 funt, hol.), 
na paszę suchy 87 db 88 kop. Hreczka (z gwar, wagi 100 funt, 
hol.) 109 kop., lżejsza 102 do 103 kop. Groch suchy słabo, na 
paszę 103 do 104 kop. Bób 162 do 103 kop. Fasola biała 105 
do 110 kop. Siemię lniane bez zmiany, a pod koniec giełdy sła­
biej, 134 do 152 kop. Makuchy lniano i konopne bez mchu. 
Otręby pszenne i żytnie bez poknpu. Siemię konopne 147 kop. 
nominalnie. Lnica 105 do 115 kop. nominalnie za pud. Dowóz 
w d. 23-im i 24-ym października wynosił: 11 wagonów żyta, 19 
wag. jęczmienia, 266 wagonów owsa i 245 wagonów różnych 
innych towarów.

Toruń 26 października.—Usposobienie dobre, powietrze po­
godne. Pszenica tranzyto pstra 120 do 130 funt. 160 do 175 m. 
(przy kursie 214 mar. za 100 funt., rs. 1 kop. 22 do rs. 1 kop. 
83 za pud). Jasna 120 do 130 funt. 165.mar. do 18>mar. 
(rs. 1 kop. 26 dors. 1 kop. 41 za pud). -Żyto .tranzyto 115 
do 128 funt. 176 do 182 mar. (rs. 1 kop. 34 do.rs. 1 kop. 39). 
Jęczmień tranzyto od 120 do. 159 mar. (92 kop. do 115 kop.). 
Owies tranzyto 115 do 1x5 m. (88 do 95 kop.). Groch tranzyto 
150 do 170 m. (115 do 130 kop.) Rzepak tranzyto 225 do 240 
mar. (rs. 1 kop. 72 do rs. 1.83). Łubin niebieski SO do 85 
mar. (46 do 49 kop.). Łubin żółty 85 do 90 m. (49 do 53 kop.). 
Wyka 120 do 130 m. (76 do 84 kop.). Wszystko za 1,000 kil. 
Makuchy rzepakowe 7.03 do 7.50 m. (rs. 1.05 do 1.14), maku­
chy lniane 8.00 do 8.30 m. (rs. 1.22 do 1.30). Koniczyna czer­
wona 30 do 50 m. (rs. 4.59 do 7.65). Koniczyna biała 35 do 60 
m. (rs. 5.35 do 9.18). Tymotka 16 do 20 mar. (rs. 2.44 do rs. 
3.06 za pud). Wszystko za 50 kilogramów.

Gdańsk 29-go października.—Pszenica krajowa w rnocnem 
usposobieniu, przy cenach dobrze utrzymanych. Towar tran­
zytowy bez zmiany, przy małym obrocie. Płacono za polską 
tranzyto pstrą cokolwiek obsadzoną 129 f. 178 m., jasno-pstrą 
obciągniętą obsadzoną 125,6 f. 162 mar., za russką tranzyto 
czerwoną 127 f. 174 m.,,129/30 f. 1771; mar. za tonnę. Terminy 
tranzyto: na paź-dziermk-listopad 178 mar. płacono, na listopad- 
grudzień 1<8 mar. płacono, na kwiecień-maj 187'/, mar. w za o- 
harowaniu 187 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tran­
zytowej 178 mar. Wypowiedziano 60 tonu. Żyto w towarze go- 
towym bez obrotów Terminy: na październik tranzytowe 190 
mar. płacono, na pazdziormk-listopad tranzytowe 188 m w zao­
fiarowaniu, 187 m. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień tran-

 

Warszawsko-wiedeńska:
A) Po Wiednia:

Pośpieszny 3 klasy .......
Osobowy 3 klasy . . . ................

Osobowo-miojsc. 3 kl. do Piotrkowa .
Kurjerski I i II kl......................... •
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.)
(Powyższe pociągi łączą się 

z koleją łódzką.)
B) Do Aleksandrowa:

Kurjerski I i U kl. •
Osobowy 8 kl................., ■ .* i- '
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Kurjerski 2klasy do Brześcia z wago­

nem sypialnym (łączy się w Brze­
ściu z pociągami kurjerskiemi do 
Moskwy, a w Warszawie z pocią­
gami kurjerskiemi do Wiednia i 
przez Wrocław do Berlina) . . . .

Pocztowy do Brześcia ...... 
Towarowo-osobowy do Brześcia . . 
Towarowo-osobowy do Brześcia (łą­

czy się w Łukowie z pociągami po- 
cztowemi kolei nadwiślańskiej na 
dystansie Luków-Iwangród, a w 
Siedlcach z pocztowo-towarosyo- 
osobowemi kolei siedlecko-małkiń- 
ekiej. które w Małkini łączą się 
z pociągami petersburskiemi). . .

Warszawsko-petersburska:
Kurjerski I i nkl. (wagony sypialna; 

kursuj J dwa razy tygodniowo, a 
mianowicie: wychodzi z W arszawy 
we wtorki i piątki, powraca, zas 
we środr i'liedzię’®) • • • •

Pocztowy I, II, in kl. do Wilna w ko- 
munikWi.
dniemi kolejami, a i i XI kl. do I e. 
tersburga. .. 

Osobowy I II i III kl. ................
Osobowy II i HI kl. do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do Kowla  
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez- 
pośredniej między Warsz. a Kielc.)

Osobowy do Iwangrodu (także do
Lublina) . .

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

Towarowo-osobowy z Iwangrodu do 
Lublina . .

Towarowo-osob.z Lublina do Cholina 
(łączy się z pociągiem kolei brze- 
zko-chełmskiej)  

pocztowy a Iwangrodu do Lukowa

Nadwiślańska do Mławy.-
Pocztowy  
Osobowy

Obwodowa z kolei wiodeńsk.:
Osobowy ................
Osobowy

Obwodowa z kolei terespolsk..-
Osobowy  
Osobowy...............................................

Statki parowe Górnickiego Polka iWandi 
kursują stale codziennie pomiędzy Warszawą a Pio 
ckiem; odchodzą z Warszawy o n, z Płocka o 5ł i

wszelkich innych wyrobów Tytoniowych 
Edwarda Westphal 

nlica Wierzbowa nr. S. obok Kur jera 
W arszawskiego.

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, źe 
nowo urządzony Magazyn został obficie zaopatrzony 
w doborowy towar, tak Cygar prawdziwych Hawań- 
skich tegorocznego zbioru, jak i dawniejszych, orał 
krajowych i russkich z pierwszorzędnych fabryk, 
Tureckie tytonie i papierosy z południowych fabryk, 
poleca się względom szanownym amatorom. 1423 
■mJ----------- 1 ~ ---------------- . .... w

— Mamy zaszczyt podać do wiadomości, że 
wyroby naszej fabryki pod firmą „NOBLESSE44 
powierzyliśmy także do sprzedaży i takowe 
znajdują się stale w składzie W-go Ed­
warda Westphal, Wierzbowa 7. 1438 
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l■. 80 -go g. 7 r. 760.3
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W ciągiA Temperaturą najniższa O.— 2 0»«lł.— 
d. 29-goZ , najwyższa 0. 3 2=14.

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.0

Sprawozdanie meteorologiczne
z d 30 go października 1891 r.
Baron.. Vi ilgót. '•'.'lacr Tomp. C.-=Teinp. r.
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Rozkład jazdy na Wtfacli żelaznych
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